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n o /r o ś  c i  /c a p s  y .A / r s ł i l  e .
T o w a rsy s iw o  Tiupy L tu n ifo rd z k ie j.— W c i ą ­

gu mies i ąca  P a ź d z i e r n i k a  u d z i e l o n o  b i le tów na 
Z u . ’Q l ^ . o i t ' o r d/ .ka  o s o bo m  2 (j3 0 .  B p *  bi le t ów,  
rozetami Ż u p y  o s o b o m  N i l .  P r z y  b r a k u . z a i  o b -  
ku  i u  7.1,ustaniu n ę d z y  w z i m i e  , fon p o s i ł e k  
b i e d n y m  l u d z i o m  s la ie  s i ę  co raz  u ż y t e c z n i e j ­
s z y m  , i c o r az  wi ęks ze j  l i czbie  ni .czbpd.nym , 
b e z  w ą t p i e n i a  ni.: i e d ć n  m a ł y m  c ho ci aż  z a s i ł ­
k i e m  nsi łoy.Toior: ,  ' i ' own r zy siwa d o p o m o d z  ze-  
c ie  c , p o m n ą c  że  p ó ł e z w n r l a  g ro sz a  na Zt ipg 
J’ u mlo i  d z k ą  o b r ó c o n o  , w v s ' a r  czy na w y ż y w i e ­
nie . ' z e /  cizu u  yn-ły i e d n e g o  cz ł owi ek . . .  -a-

\  peH ; : . s . f n o ) '  d> Indy.sław  H r :  O strow ski.
N a s z ł o  w ł ych  d n i a c h  z i .od p r a s s y  d / i e ł b

p o d  t y t u ł e m :  liysr Łyria i wyhur pism Stani*
sl-iWiii /.leszczyńskiego  K ró l a  P o l s k i e g o  \ c i a  
!/i i ..»•> ..ig ,i j B a r u ,  z w a n o ' g o I'Mo.zofciur- IIo -  
i y‘rr- V// c a o i e . ogłoś/ ,ot iy w'  i ęz y k u  o j c z ys t y m
pr z ez  ttnielana Luhicz Ninzahitowskiego. 
W V»ąrsz, iwie n a k ł a d e m  A. lirze.siny  p r z y  li — 
l i ry I. -dowoj .  Z b y t e c z [i ą ' by ł . . b  •• - rzeczą r o z -  
w dz .e  sip n ad  z a l e t a mi  d / h r  ty b k r o t n i e  inż 
w k i a i u  i z a g r a n i c ą  zaszc/Ą >:■ ie w s p o m i n a n e ­
go;  n i e w y g a s ł a  w s e r ca c h  Po la ków p a m i ę ć ,  
C»ot i i mi e n i a  i'tróla  i Ftlozi-fa  d o b r o c z y n n e ­
g o ,  k t ó r e g o  s t r a t ę  d ł u g o  w d z i ę c z n i  r o d a c y  
r z e w n i e  o; i . .kiwal i ;  m u c  mówi . -  i ego ,  s a m o i uż  
d o s t a t e c z n i e  za w a r t o ś c i ą  d z i e ł a  n i n ie j sz eg o  
p r z e m a w i a .  Wie Wchodząc  p r z e t o  w b l i ż s z e i e -  
ę o  o c e n i e n i e  p o d  w z g l ę d e m  h i s t o r y c z n y m ,  p o ­
l i t y c z n y m  i m o t a l n o . r e l i g i j n y m ,  n u J u i i e n i n i y

W S P O M N I E N I A .

P o łą c zen ie  wojsk  
sp rzy m ie rzo n yc h  
p o d  Tlaferschle-  
hen 1058.

tu tylko,  ze edycja ta,  oprócz  dwóch r y ­
c in i w ł a sno- r ęcznego  listu S ta n is ła w a  czy­
li P u c -t> im ile ^ _  t u .1 / it:ż tabl iczki  genea* 
logicznej ,  z a l eca ^J^  nadlo p ięknością  pap ie ru ,  
s la ranncm wydani em i mie rnośc i ą  ceny.

A r t y k u ł  n a d es ła n y .—  K a ż d y  c z yn  d o b r y ,  
na n a g r o d ę  z s s ł u g u i e ,  jakoż, p o d p i s a n y , b y ł y  
K a p i t a n  W o j s k  P o l s k i c h ,  nie t r i ogąc  się  V  y w d z i ę .  
c z y ć  i nacze j  W. S u łk o w s k ie m u , B u r m i s t r z o ­
wi i P o c z t m i s t r z o w i  Mi as t a  P ia s e c z n a ,  za o -  
k a z a n ą  l u dz ko ś ć  i p o m o c  w n i es zc zę śc iu  , p r z y ­
n a j mn i e j  s k ł a d a  mu i ak na j  ni sze  p o d z i ę k o ­
w a n i e ,  i i  wczas i e  P o g o r z e l i  wvil  i re . n . - j  ż d n i a  
I i i  na I I  m .  b.  w D o b r a c h  l u r / i  r.tcnłi m a ły  cii, 
p o d  P a szyn em  , k t ó r e  p o d p i s a n y  d z i e r ż a w i  , 
Vv. S ulkow ski  , p o m i m o  nocy n a d e r  c i e m n e j  i 
d ż d ż y s t e j , ,  r a c z y ł  p r z y  by  c o p ó ł t o r y  mi l i  z Pici. 
setizna do v a l e n t , p r z e z  pwia,  w g o d z i n ę  c za s u ,  
od zaczęc ia p o ż a r u ,  z 2iiin s i k a w k a m i  na r a t u ­
n e k . —.- L u d w ik  S p a n  mann.

W dobrach  dz iedz icznych h r o m o  , w Powie­
cie Radomsk im w Województwie Kal i skięm , 
dnia 22 Paid/ . :  b. JW ;  A n n a  z  f ł  ę zykó lW
Polita liika  przeżywszy k t  PO , po krótkie j  s ł a-  
bo»ci na ł on i e  lamilji  rozs ta ła  się z tein świa­
tem , i.o lawiwszy lęż bijnii ją w n icuko iouym 
smutku  ink równ ie  wielu P r z y j a c i ó ł ,  k tó rych  
za życia p r zez śwą szczególną  dobroć serca i 
szlachetne p r zymioty  deszy  zjednać umiała .

A mieście Obwo-jg z em Ł u k o w ie , znajdui e 
się u i ednegu ObywalfTi-,  / i o s ,  zupe łn i e  b i a ł e  

inaiacy , v«> ie^l rzadka u nas OiobJńwa^ci^.
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R O Z M A I T O Ś C I .
O  zaręczynach, u daw nych P olaków  ( po ­

d ł u g  dawnego r ęko  pis mu) .  U nas w Polsce,  
p r z ed  lat ki l kase t  taki b y ł  starania się o Da- 
tnę zwyczaj  po dworach szlacheckich:  nap rzód  
od dziec ińs twa,  ani Kawaler  D a m y ,  ani  D a ­
nia Kawalera  n igdy  widzieć nie mogła;  ten do 
lat  33ch ,  4ch i 5ciu obozu pi l nował ,  Da ma  
zaś do lat  24 i 2S z kadzie łą  się p ieśc i ł a .  
Toż dop ie ro  śom siad  do sotnsiada, Pan P a -  
w et np.  do P .  G aw ła  ( f ^ t ezw i sk  a lbowiem 
p rzed t e m nie b y ło ,  ale się ^ ^ k o  im ien i em,  do ­
dawszy przezwisko majętności  swej np.  P aw eł 
z W ierzbow a  pisywal i  ) w y s ł a ł  GO letniego 
Dz i ewosłgba ,  k tó ry  p rzy iechawszy  na dz iedz i ­
niec P aw ła , zs i ad ł  z konia i za cugle go t r  zy-  
niaiąc , do okien iego zapuka ł ,  toż się dopiero 
na taki  p o d łu g  dawnego ce r em on ja łu  zdoby ł  
kom pl eme n t :  u Ban P aw eł mile waszmości  po ­
zd rawia ,  a rad by wiedz ia ł  czy na to WM.  po ­
zwoli ,  o co on się p r zezcmńie  pytać będzie?  
odpow iedz i a ł  Gaweł :  słucham  Panie sornsia- 
dzień O to ( dalej  pe ro r ę  c iągną ł  Dziewo­
s ł ęb )  P.  Pawe ł  ma swego pa robka ,  ta i mu 
się do lat 4 0  zabie ra ,  a s ł y sz a ł ,  że WM. m a­
cie dz i ewkę ,  iuż też doros ł ą ,  a ż a tym,  ieże- 
l ibyś WM. pozwol i ł ,  toby się pobrali.)) J e ­
żeli t edy tak (P .  Gawe ł  odpowiedzi a ł : )  ws t ąp ­
cie icno do nas,  to się otom namowiemj ' .z  so- 
bą» to/, -dopiero Dzi ewos łęb ,  u ko łka  o k i e n ­
nego uwiązawszy konia,  wszed ł  do izby.  A 
ponieważ  wed ług  d-awnego zwyczaiu,  zawsze 
s tolik nak ry ty  s t a ł ,  a na n im  chleb i sól na 
ta l e r zu ;  zaczein pierwsze  by ło  powitanie ,  żc 
P .  Gawe ł  r z e k ł :  o>Pame somsiadzi e,  zjedzcie
chleba z solą,  ieno z dobrą  woią.» Kiedy te 
kończyl i  c e r em on je ,  Gawe ł  zowował  na żonę: 
Meia ,  moia,  pódźcie  ieno do nas; a gdy  p r z y ­
s z ł a  , popros tu  iej in te re s  opowiedzia ł .  Gdy  
zaś żona tak odpowiedzia ła :  tak jrę wam mój

Pan i e ,  widzi :  toż dopiero cóiki  swej zawołal i  
i tak do niej  uczyni l i  komplemed t :  a Moia
dzi ewko,  iużeście się dosyć  u nas U dz i e l i  na- 
p r z ę d ł a ,  czasby ci leż na swój wyniść chleli; 
a to Panu Bogu dz iękuj ,  iż Pan somsiad nasz 
P aw e ł  potyka  cię swym parobki em;  iakże ze ­
zwalasz na to?)> Córk-a up. idnieniem do nóg 
rodzi c i e l sk ich ich wolą potwierdz i ł a .  Dop i e -  
r oź  inoj Dzi ewos ł ęb ,  w czapkę p e r e ł  na sypa ­
wszy i i nnych  klejnotów,  w far tuch Damy  wy­
syp a ł  z t aką  przemową:  »P.  P aw e ł  od swego
parobka na ten da r  p ros i ,  przyj in WiW. t y m ­
czasem wdzięcznie;  aż się o więcej postara.)) 
Za tym ojciec Damy  powiedzia ł  Dz i ew os ł ęb o -  
wi.  »Po wjedźcież Pan i e , ’ iż za dwie np.  "nie­
dziele ,  będz i e  wesele.  N iec h  P.  P aw e ł  sp r o ­
wadzi  z sobą sk r zypków,  ia też tu każę cieląt ­
ko,  ku rk ę  iedńę i d iu g ą  zabić,  miodu nasycić  
i s pó ł  się cieszyć będziemy.))  I  tak iak u.  
mówil i ,  nie my ln i e  się bez  d łuższych  ko rowo­
dów stało.

V / s t a rym Brcwjarzu znaleziono nas t ępującą 
no t a tkę :  rGdy u i  chci a ł  w moim Piirfl ljalnym
Kościele odpraw ić Nabożeńs two , p ro s i ł em  P r o ­
boszcza aby mogły być z r ewidowane w grobi e 
wszystkie  t r umny  i w nich um ar łyc h  dla c ie ­
kawości ,  czyli ciał  o iest oddawna pochowane 
a zepsuciu n i c p o j pa d ło .  Gdyśmy  taką czyni ­
li r e w i z j ą ,  ł r u  nu,i iedna dębowa nas t ąpi ł a  
w kolei .  Gdy śmy  tę otworzyl i  , znaleźl iśmy 
mężczyznę z b rodą  s i w ą ,  c a ł e  c ia ło  zaś ie»o 
najmniej  n iepo Jpada ło  u szkod zen iu ,  chociaż na 
t r umn ie  gwoździami  b y ł  wybity 1702 rok.

Za dawnych  cza sów,  S u ł t a n  T u r e c k i  pisząc 
l ist  do / la j )o ro ia n  , tak się m i a ł  t y t u łować :  
»Ja Su ł t an  Tu re ck i  , wszystkich Ot tomańsk i eh  , 
G recki ch  , B ram Turec k i c h  , Ma ced ońsk i ch ,  Je- 
rozol i ińskich , wielkiego i mał ego Egiptu  , Sy- 
)‘y jski , Assyryjski  , Król  nad Królami  , Xiąże  
nad Xiązęt ami  , p an nad  Panami , Niezwy-
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ciężony Wnuk  Boży , S t róż  Grobu  Pański ego , 
Jns tyga tor  na Ghrześcjan , nadzieia B isu rma-  
n o w , smutek  i upadek Gbrześcj anów : przyka-  
zuie w a m ,  abyście  innie nie łurbowal i  i dobro-  
wolnie bez  wylewu k rwi  M u zu łm an o m  się 
poddal i .

I)o czasów S ta n is ła w a  A u g u s ta ,  dawano
Polsce łacińskie  napisy na monet ach.  Od  

lej zas dopiero epoki  ukazały sio napisy p o l­
skie  na p i e n i ą dz a ch ,  iaki 7. lat J7S7 , 1790 i 
1 7 9 1 ,  mai ą napis na s t ron ie  h e rb ow e j :  T r o -  
iak  z mieclzi kraiowej. Król  S ta n is ła w  od- 
b y ł  podróż do Kopalni  kra iowych w tym Se r o ­
ku  1787 , gdy te T ro iaki  zaczęły się pokazy­
wać. Niewiadomo dla czego w P oznańskiein  
daią  t roiakowi wartość szcśeio groszy ? W h r a -  
kow skiem  Wojewódz tw ie , Ftalitskiem  i S a n ­
d o m iersk iem , 6 groszy po lsk ie  nazywają  ese- 
£ k im ,  lak i a k Mazury z P ru ska  dydkiem .

Wielka  bibl joteka Królewska w P a ryżu  za 
panowania  Króla  Jana  ( 1 3<30 r . )  nie miała 
nad S lub 10 książek; pod K arolem  iego 
nas t ępcą  910;  pod Franciszkiem  1 , 1890;  pod  
L u d w ik iem  IX,Ul, 10,701;  pod L udw ik iem  
X I F ,  5 0 ,5 4 2 , nie l icząc r ękopi s  mów,  ka rt  ie- 
ogra l icznych i ' r y c i n .  P r zed  r ewolucj ą l iczo­
no w niej około  20 0 ,0 0 0  k s i ążek ,  a teraz obej- 
mu te  pr ze sz ło  40 0 , 0 0 0  książek drukowanych ) 
80 ,00 0  r ękop i smów,  około  50 0 ,0 00  rycin i r y ­
sunków i 80,001) medalów.  —  Pó łwysep  y ł t -  
tyha  ies t  oddzi e lony  od s ta łego lądu Gieej i  
pasmem gór ,  z k tó rych  najwyższa zwana At)* 
zka  ( u s t aroży tnych Parnas  ) iest  wysoka na 
4000  stóp Angiel : .  Z pomiędzy  gór  o dd z i e l ­
n ie  po J lityce  r ozs i anych,  najwyższe są P en- 
ta lik  i H iinm e.tt. Wysokość  pierwszej  iest  
3 ,500  stóp,  a d rugi ej  2 5 0 0 . Góra yłnehem s  
czyli  Sgo G rzegorza  iest wysoka bl i sko na 
IOOO s tóp.Pagórki  Lltn ich ji  i P ircia, z któ rych 
pierwszy iest wysoki  na 2 5 0 , drugi  na lUO stóp,

oddzie lone  są od innych  wyn ios ło śc i  g run t em 
b ło t n i s t ym .

Niedawno kupiec  T om asz S in n  w IL ugh ton - 
le -S p r in g  ożeni ł  się z wdową y ł r t u r , maiącą 
taki e d ł u g i ,  iż m ł o d y  mąż l ęka ł  s i ę ,  aby za­
raz  po weselu nie zos t a ł  wsadzony do więzie­
n i a ;  nie ma bowiem w H h g lji  rozdz i a łu  m a ­
ją tku .  Powszechnein atoli iest  mniemaniem , 
iż mąż nie iest obowiązany pł ac i ć  d ługów swo- 
iej ż o n y ,  ieźli może dowie ść ,  iż ia nawet  nic 
mai ącą  ubioru ślubnego zaś lubi ł .  K a ta rzyn a  
y ir tu r  udała  się p r zed  ś l ubem do pobl i skiego 
p o ko iu ,  r ozeb ra ł a  s i ę ,  i włożywszy na siebie 
s u k i e n k ę ,  która  by ł a  własnością  p rzysz łego  
iej m a ł żo n k a ,  w tym ubior ze  ś l ub  wzięła.

Siedrn osobliwości.— Młodość  bez mi ło s t ek ,  
J a rmark  bez z łodz i e iów ,  S ta ry żyd  bez  p i e - 
nięd/ .y , Stodoł a bez m y s z y ,  Fu tro  s t are  bez 
m u ł ó w ,  s t ary  Koz i e ł  bez b rody  ,  Dewo tka  bez 
plotek.  (Z  s tarego r ękop i smu . )

M y ś li  ( /  pism S ta n is ła w a  Leszczyńskiego .)  
Nie ros t ropność  wydaie  swe skrylośc i ,  p rzy jaźń  
ic powierza ,  a mi łość ,  p rawdziwa mi ło ś ć ,  m i ­
mo swej  wiedzy,  wynurza .  —  Najcięższy w o- 
biefnicy zwykle  iest najwierniejszyift  w d o t r z y -  
t r zyman iu ,  —  Dwa rodzai e ludzi  d o  niczego 
nie  są zdalne:  ieden dz i a ł a j ących  bez  rozwagi  
czyl i  roz t r zepanych ;  d rug i ,  rozważa iących  gdy  
dz ia ł aćby  należało,  czyli t rwożl iwych.  *—  D o ­
wcip k łu su j e ,  rozsądek  chodzi  s t ępą .  —  L os ,  
zazwyczaj  n iesprzy ia  zas łudze;  juana mor ska  
zbier a się na  powier zchni ,  p e r ł y  leżą na dni e .

S z a r a d  a.
P ierw szy  iest zawsze związany ,
A dwie drugie  Auto r  znany,

IV .szyslko  ku  wygodzie  s ł uży  
W pod róży .

  (Zesz ł a  Szarada  P o w in o w a ty . )
U r z ą d  M u 11 i c y j> a 111 y  M. S. W  a r  s z a w y.

• Podając do wiadomości publicznej że następują#*
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b ile ty 1 z a s ta w n e  lo m b ard o w e  i  ale o t o :
Ner 1601 na z łp :  60. 

3 9 9 5  —  —  50. 
4627 —- —  70.

Ner 5670  na złp: 20 . 
5333  —  —  3^

2904  —  —  90 .
9802  —  —  120. 
784  —  _  30 .9789  ------------  40 ,

1 0 ,0 1 1 -------------50.
posiadaczom tychże zaginęły  , wzywa każdego w czy­
ich reku takowe znajdow ałby  się m o g ły ,  ażeby 
wprzecingn szesciu tygodni od daty a najdalej do d. 
19 Grudnia r.  b. do Dyrekcji L ombardu Miasta 
Stół: W arszaw y w Ratuszu (głównym przy  ulicy Se­
natorskiej posiedzenia swe odbywającej zgłos ił  się i 
prawo posiadania onych u d o w o d n i ł ,  po upłynieniu  
bowiem term inu wyżej oznaczonego nowe bilety za ­
stawne w miejsce zagubionych i fanty w zastawie bt»- 
dątfe tym  iądyme osobom za opłaceniem przypada- 
iącyęh -iiależy tośći wydane z o s tan ę ,  których nazwi­
ska \y Księgach Dyrekcji  Lombardu są zapisane., —  
Vv W a r> z a wje d. 7 J /rstopada 1827 r . —  Radca Sta­
nu Pro /  , .1 f* vi t W o y d a . —  Sekretarz  J lny  G. J  a- 
h,o ■} i-, o w s k i .

B k a r u i  a która dotąd by ła  przy ulicy.Ma­
zowiecko j pod Nr 1352, znacznie powiększona 

i noweini zagranicznemi pismami zbogaconn , p rze ­
niesioną zos ta ła  do domu pod Nr 1349 przy tejże u- 
l i c y ; wszelkie roboty  i poleęenią przyjmuie W in ­
centy P.- łotkiewicz Dyspozytor.

A d m in is tra c ja  JEkonomiczn^a dóbr l la d z y m iń -  

s k ic h .  Porlaie do publicznej wiadomości,  iż w dniu 
18 Lis topada r. b. odbywać się będ/.ie Licytacja na 
wydzierżawienie Propinacji miasta Radzymina, w r a z  
z iedyn■-■stoma wsiami do tegoż miasta, o trzy mile 
od W arszawy od leg łego’ należącemu Wspomniona 
dzierżawa wypuszczoną vz ostanie na pół roku, po ­
czyń aiąc od dnia 1 Stycznia 1828. Licytacja zaczy­
nać się będzie od summy z ł ł .  10,000.- Przyslępuią- 
cy to takowej obowiązanym będzie złożyć Vadjurn 
z ł ł .  1500, w biórze Administracji dóbr  R adży mi li­
ski cb gdzie o warunkach  dzierżawy zawiadomiony 
będzie.  Zarazem odbędzie się licytacja na wydzier­
żawienie Konsumpcji poboru  od Rzezi na l lok  ieden 
t .  i od 1 Stycznia 1828 aż do 31 Grudnia tegoż 
roku .  Zacznie się licytacja  od summy zł.  4471,zns 
iaką teraźniejszy #Dzierżawea opłaca,  pt'/.ystępuiqcy 
do takowej,  winien zaopatrzyć sie w VadjumÓOO zł.

K toby  m iał Wies Dziedziczną około 100,000 war­
tki ąeą, najdalej o mi 14 ud W a r s z a w y  odległą, do sprze­

dania lub zamiany .na Dom in tra tny  w Warszawie na 
ieduej z pryncypalnyęh ulic stoiący, raczy się 7 g ł o ­
sić do W ojciecha Brzezińskiego przy  ulicy Podwale 
N r  525 mies/kaiąccgo.

Przy  ulicy Ogrodowej pod Nr 825 i 6 są do sprze­
dania z wolnej reki dwa Kocze do podróży bardzo  
wygodne mało używane; oraz dwoie Sanek z p rzy ­
kryciem iedne z nich na ressorach. Wiadomość u 
właściciela tegoż domu.

P r /y  ulicy Długiej  pod Nr 590, iest Kocz do 
sprzedania* w tym samym Dziedzińcu u Siedlgrza,  
ten Kocz m ało  co ieżdzpnyy a teraz zewszvstkiein 
odnowiony, na iednytn drągn ,  na osób trzy wygodny.

Kocz w dobrym stanie b ęd ący ,  z wszelkiemi po ­
rządkam i;  iest do sprzedania z wolnej ręki pod Nro 
598 przy ulicy Bielańskiej.

Fe Wiki Osoba zamieszkała  p rzy  u licy  Browarnej 
pod N r 2733, maiąc dowody dobrej komluity i d ł u ­
go zamieszkała  w W arszawie,  życzy sobie objąć o- 
b o w i ą z e k Murgrabi ego.

Na Skutek zlecenia JW .  Prezesa T ry b u n a łu  CyW: 
W lw a  TYlkiego w <1. 9 Listopada r. b. wydanogb, ru ­
chomość) po niegdy Bartłomieju i Małgorzacie z Su­
chockich inał: Wierzbickich pozostałe inko to: rożne 
sprzęt 1 (tomowe i .gospodarskie, meble, suknie inęz 
kie i białogloskiey pościel, bielizna, koń z wozem i 
zaprzęgą,  krowy dojne, i inne tym pouobne p rz ed ­
mioty sposobem publicznej Licytacji tu w W arszawie 
przy  ulicy Pańskiej w domu pod Nr 1238 dnia 21 
m . i r .  b. /.rana o godzinie lOtej a p o p o łu d n iu  o go­
dzinie 3 i w dnie następne sprzedane zo s tan ą .— 
W r s z a w a  dnia 12 Listopada 1827 r. —  Ptrient P o ­
wiatu W arszawskiego M a rc in  C iechanow ski.

Drugi T ransport  Kaw joru Astrachańskiego n ad ­
szed ł  do Domu pod N r  2240 przy ulicy Nalewki 

P io t r  M a lc za n ó w .
Z abłąkane  Zrzebię  p rzyszło  7. ulicy za Końmi fa- 

bryczneuii  do fabryki żelpza 1 mego Thos: M. et A. 
Kvans, przy ulicy Sto Jerskiej Nr 1766 które .wła­
ściciel udowodniwszy własność, za opłatą  wyłoio** 
nych  kosztów, ode.brać może.

Wyżlica  biała,  nad okiem miała kasztanowatą ła tkę  
znaczną, zginęła d. 7 Lis topada. Kto takową jraczy 
odesłać przy ulicy Krak: Przedin: pod k r °  44^ ńo 
Gospodarza, dostanie dobrą nagrodę.

T L A T R .  Ju tro  pierwszy rnz Kom: M a ło m ic sz -  
cza jiie  n iem ieccy  i Balet P o w ru t i* e n tr y  do U - 
lim  p il.


